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Dnia 13 (25) Listopada 1856 Roku. M  311. Jutro, ŚŚ. Konrada B. i Piotra

O d  R k d a k c y i .
Ponieważ od dnia Igo Grudnia r. b., utrzymywany 

dotąd przez Pana Huguesa, przy rogu ulicy D ługiej i 
Miodowej, Kantor Roznosicieli Kur je r  a W dr Stawskiego, 
przenosi się do Kantoru Głównego w domu L. A. Dmu- 
szewskiego, przy ulicy Wierzbowej, gdzie jest Redakcja^ 
K urjefa;  uprasza się zatem, aby nikt z pragnących i 
nadal prenumerować Kurjera, nie udzielał żadnych za 
miesiąc Grudzień, zaliczeń, w Kantorze P. Huguesa; 
lecz takowe wnosił wprost do Kantoru Głównego przy 
R edakcji K u r j e r a . __________________ _

Z początkiem nadchodzącego tygodnia, t. j.  w Niedzielę, 
d. 30 b.m., rozpoczyna się pierwsza Niedziela Adwento­
wa. Adwent, jak czytamy w wybornym artykule X. P. 
Rzewuskiego, w Kalendarzu Obserwatorjum Astrono: 
W arszaw skiego  na rok 1857, wyraz łaciński znaczy 
przyjście, czyli zbliżenie się czterotygodniowego czasu, 
dla przypomnienia nam poczwórnego przyjścia do nas 
JEZUSA CHRYSTUSA, to jest: przez tajemnicę Wcie­
lenia, przez Śtą K o m m i w j ę ,  w  godzinę śmierci naszej, 
I w dzień Sądu Ostatecznego. Nazywają także u nas czas 
ten Roratam i od M s z y  Śtej, śpiewanej w tej chwili ra­
no  o N. MARYI PANNIE, a która to O f i a r a  Ś w i ę t a ,  
poczyna się od słów Rorate coeli, (Niebiosa spuśćcie 
nam rosę). Od przyszłej też Niedzieli, rozpoczynają się 
pobożne ranne do Kościołów wędrówki narora ty , czyli 
na Nabożeństwo jak powyżej. W czasie Adwentu, wzbro­
nione są także śluby, i dla tego to w porze obecnej, ja ­
ko przed-Adwentowej, widzimy tak licznie zawierane 
związki małżeńskie. Nakoniec w ciągu Adwentu  przy­
pada post sucho-dniowy, aby przez tę wstrzemięźliwość 
i ja łmużnę uprosić sobie łaskę Nieba i przebaczenie za 
winy. Adwent trwa do Nowego Roku.

Na zasadzie N a j w y ż s z e g o  Rozkazu, wydanego na d.7 
Czerwca 1838 r., Bank Różyczkowy  wzywa ponownie 
posiadaczy biletów wydanych do miesiąca Marca 1828 r. 
n a  składane w depozyt jego kapitały, a odbijanych na 
papierze prostvm zpicczęciami na laku wyciśniętemi, iż­
by się zgłaszali z niemi do Banku dla wymiany na no­
we bilety podług nowo ustanowionej formy; do czego 
termin przedłużony jeszcze zostaje dod . 1 Lipca 1858 r. 
Jednocześnie Bank Pożyczkowy  uprasza wszystkie W ła­
dze Rządowe i Biura prywatne, w których zjakichbąć 
powodów znajdują się bilety o jakich mowa, ażeby go 
o  posiadaniu ich bezzwłocznie zawiadomiły.—  Naczel­
nik Kancelarji (podp:) Sipow.— Referent (podp-.) Romer. 
—  Za zgodność: Sekretarz Stanu (podp:) Le Brun.—  
2 a  zgodność, Herburt,.

t rząd W arszawskiego Ober-Policmąjstra, wezwał 
łady sława S za n t jer  vel S za n ty  r, szlachcica W iteb­
s k ie jGnbernji, z Cesarstwa do W arszaw y  przybyłego; 

tudzież  Karola-Norbeęta dwóch imion Kirchrath, Rzeź­
biarza,' z Prus  przybyłego, ażeby w własnych intere­
sach zgłosili się do Zarządu Policji, lub numer obe­
cnego swego zamieszkania wskazali.

JW . Jenerał Artylerji Baron Korf, przyjechał z Gu- 
bernji Radomskiej.

Jutro w Kaplicy N. MARYI P.,. przy Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym Sgo J a n a ,  odbędą się 
dwie żałobne Wotywy z wystawienięm Rzymskiego 
katafala, o godz: 9tej z rana, za duszę ś. p. Jana T ry l-  
lerowicza; a o godz: lOtej z rana za duszę ś. p. Wiktora 
Biedrzyckiego, obu zmarłych Członków Archi-Kon- 
fraternji Literackiej.

Bractwo Ś .  R o c h a  zawiadamia, że w przyszły Czwar­
tek t. j. dnia 27 b. m. w Kościele Sgo K r z y ż a ,  o  godzi­
nie lÓej rano, odprawiać się będzie żałobne Nabożeń­
stwo, za spokój duszy ś. p. Pawła Grabowskiego, Kupca 
i Obywatela, oraz Członka Bractwa, w dniu 15 z. ns. 
zmarłego; na które to Nabożeństwo, Bractwo, szanowne 
Rodzeństwo, Przyjaciół i Znajomych nieboszczyka, wier­
nych CHRYSTUSOWYCH, orazCzłonków Bractwa, u- 
przejmie zaprasza.

Jutro, o godz: lOej z rana, w Kościele XX. Karmeli­
tów  na Krak:-Przed:, odbędzie się żałobna Wotywa za 
spokój duszy ś .p . Albiny Kuhnke, zmarłej w d. 15 b. m.; 
na którą wszystkich Przyjaciół i Znajomych, uprzejmie 
zaprasza się.

Jutro, jako w bolesną pierwszą rocznicę skonu ś. p. 
Wah-rji Iwanowskiej, w Kościele XX. Augustjanów, o 
godzitiie lOej, odprawronem zostanie żałobne Nabożeń­
stwo; na które, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza się.

(A. n.). 1 jeszcze jedna ofiara padła pod ciosem śmierci, 
i jeszcze jedno pękło ogniwo ze ściśle złączonego kółka 
Rodziny i Przyjaciół. W dniu 23 b. m. w Mokotowie, 
zszedł z tego świata ś. p. Dyonizy D yamentowski, w  20  
roku życia, młodzieniec pełen nadziei i dobrych przy­
miotów; życie jego było wzorem dla tych co go bliżej 
znali. Nie płacz Ojcze i Matko Syna, wy Przyjaciele 
młodych dni jego nie ubolewajcie nad stratą ś. p. Dyo- 
nizego, b o o n  doszedł już kresu jaki mu BÓG przezna­
czył. D yonizy! przyjm w nagrodę cnót, wianek z naj­
piękniejszych twoich dni, na tle serc, z niewygasłych 
pamięci kwiatów uwity! A .R .—  Exportaeja zwłok Je­
go, nastąpi jutro, z K o śc io łaMokotowskiego o godzi­
nie lszej z południa, na smętarz Powązkowski. Imie­
niem stroskanych Rodziców, uprzejmie zaprasza się 
Krewnych i Przyjaciół, dla oddania ostatniej posługi 
zmarłemu.

Eleonora Dinkier, Panna, w  wieku lat 59, po długiej 
i ciężkiej chorobie, wczoraj zakończyła swe życie pełne 
poświęceń. Odprowadzenie zwłok Jej, nastąpi ju tro  o 
godz: 3ciej po południu, z Kaplicy Szpitala Ewangeli­
cko- Augsburgskiego, na smętarz tegoż wyznania; na 
które, pozostała Rodzina, wszystkich Przyjaciół i ży­
czliwych, zaprasza.

Doszła nas tu wiadomość zW iednia, ale dość sm u­
tna, abyśmy ją  podawali za niezawodną. Wiadomość ta 
dotyczy tyle ulubionego przez Publiczność W arszaw ­
ską, właściciela Cyrku konnego Pana Renza, Miał
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' uderzonym przez konia, w ten sam sposób jak 
żyło się w W arszawie, z tą jednak różnicą, że 

nia tutejszego wkrótce wyleczony został, a tam 
bbno miał to przypłacić życiem. Powtarzamy że 

m iał, gdyż jest to tylko wieść; lecz za odebraniem 
szczegółowej wiadomości, nie omieszkamy donieść o niej 
Czytelnikom naszym.

Nra: 43, 44 i 45 Tygodnika Lekarskiego, wyda­
wanego pod Redakcją D ra Natansona, wyszły z druku 
i zawierają artykuły PP. Miłosza, Pawlucia, Rołłego, 
Mrozowskiego  i samego Redaktora Natansona. W  koń­
cu zamieszczoną jest wiadomość o nowych dziełach 
w  dziedzinie medycznej, znajdujących się w xięgarni 
P .  Henryka Natansona na Krak:-Przedm:.

Dnia 22 g o b .m .,  w Kościele Prawosławnym, w Cyta- 
delli Alexandryjskiej, odbył się obrzęd zaślubin Wgo 
Mikołaja Bogolubskiego, Buchaltera b. Płockiego Wo­
jennego Szpitala; z Panną Julją Frankenstein, Córką 
Wgo Alexandra Frankenstein, Urzędnika Fabryki Ta- 
baeznej.

W  dniu 23 b. m., o godz: W/.lf w Kościele Ewangeli­
cko-Augsburgskim , odbył się obrzęd zaślubin P. Józefa 
Erxleben, Urzędnika Dyrekcji Drogi Żelaznej Warsz:- 
Wiedeńs:; z Panną Kamillą Dahms, Córką tutejszego 
Obywatela. Połączył Nowożeńców dozgonnym węzłem 
przemówiwszy religijnie, W. JX. Pastor Otto. Licznie 
zebrani na ten obrzęd Przy jaciele i Koledzy Pana Młode­
go, świadczyli, iż tenże zasłużył na ich życzliwość i 
przyjaźń.

Mamy pod ręką xiążkę kucharską, wyszłą w r. z. 
w  P aryża . Tytuł jej: La Cuisiniere de la campagne et 
de larille . Ale mniejsza o je j  tytuł. Nas zajęła ona g łó ­
wnie tern, że pomiędzy opisami kuchen rozmaitych kra­
jów, Autor poświęcił jeden rozdział kuchni polskiej. 
Posłuchajmy co o niej mówi. Po wstępie dającym swym 
rodakomj/TfiWf/zOTwjkrótkie wyobrażenie o gościnności 
polskiej, a zniej wypływającej chęci popisywania się obfi­
tością i dobrym gustem, zapewnia, że jakkolwiek czy­
tając przepisy kuchni polskiej, zdawałoby się, że mię- 
szaniny w niej zawarte, są przeciwne jedne drugim, to 
wszelako potrawy z niej wyszłe, smakowałyby nam nie­
zawodnie. Dalej Autor szczegółowo opisuje potrawy 
p o lsk ie : Chotodriec (chołodziec), barszcz (sic), kwaszo­
ne ogórki, chrzan, z ra z i  (zrazy), pieczeń huzarską, 
klu sk is , p iro sk i sernikis, oupiroski au frommage, na- 
lesnikis, babka, i t. d. Opis przyrządzania tych potraw, 
lubo nie zewszystkiem, ale jednakże dosyć jest prawdzi­
wy. Rozdział ten niejedno zapewne mylne o nas poję­
cie sprostuje.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 33 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, za­
kwalifikowano do Domu Badań osób 17, wypuszczono na 
wolność zoddaniem pod dozór policyjny 10, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 6; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t .p .,  wytransportowano do miejsca urodzenia osób 50, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 17.

Skrzypek Apolinary Kątski, powrócił do Petersbur­
ga , zpodróży odbytej do różnych Gubernji, i g ra ł  w tych 
dniach w P etersburgu, w operze Gwelfy i Gibelliny 
(Meyerbeera).

Perles et Diamans, Mazurka brillante na fortepjan, 
przez Leona Tonel, wyszedł nakładem litografji J. Mul­

ler, przy ulicy Senatorskiej N° 467 b, wprost Kościoła 
XX. Reformatów. Jest do nabycia w składach muzy­
cznych w W arszawie  i w wspomnionej litografji; na 
prowincji zaś: u Ar łza  w Lublinie i Hrubieszowie, u  
Zawadzkiego  i Orgelbranda w W ilnie. Cena exempla- 
rza kop: 30.

Ponieważ wykonany na koncercie P. Tausiga  mazur 
J. Nowakowskiego p. n. Wisła, powszechnie się podo­
bał, przeto pospieszamy donieść miłośnikom muzyki i 
pięknym naszym śpiewaczkom, iż takowy wkrótce wy­
dany zostanie nakładem jednego z tutejszych PP. wy­
dawców.

Rzadko się trafia w świecie, żeby dzieci odziedziczały 
po rodzicach talenta, pod względem siły i zręczności cia­
ła. Jednakże przeciwny tego mamy przykład na gosz­
czącym obecnie w naszem mieście P. Franciszku Rap- 
po, który będąc synem znanego w całej Europie i Ame­
ryce, a nawet w Afryce  i A zji, twórcy atletycznych, her­
kulesowych i ekwilibrycznych ćwiczeń, Karola Rappo , 
nietylko że odziedziczył po ojcu swyin talent, ale nawet 
przewyższył go w tern wszystkiern, czem się nieśmier­
telny ojciec jego i zarazem nauczyciel, uwiecznił. Pisma 
czasowe Petersburga, Moskwy, R ygi, Dorpatu, Milta- 
wy  i t. d. jak najzaszczytniej się wyrażają o sile i zręczno­
ści, oraz o atletycznej budowie ciała i świetności gardero­
by P. Fran: Rappo, a wystąpienie jego w d. 23, 26, i 30 
Paźdz: w Teatrze W ileńskim, podziw i ogólne zadowolenie 
wywołały w Publiczności. Trzy razy jeszcze P. Rappo 
w przeciągu dni 10 popisywać się będzie w W ilnie, na­
stępnie ma zamiar zwiedzić Grodno, B iałystok  i potem 
uda się na czas karnawału do W arszaw y, gdzie dziec­
kiem będąc, bo w r. 1839, z ojcem swoim, dawał już do­
wody wówczas tego, że kiedyś dojdzie do non p lu s  ul­
tra, obecnego, siły i zręczności ludzkiej.

Doniesienie Teatralne. —  Z dniem 19 Listopada (1 
Grudnia) r. b., otwartem zostaje w Gmachu Teatralnym, 
Biuro Zamawiań  miejsc numerowanych na widowiska 
w Teatrze W ieIkim  i Rozmaitości. W Biurze tern co­
dziennie od godz: 9ej rano do lej z południa, zamawiać 
można miejsca numerowane, na które po złożeniu przy­
padającej.opłaty, wydawane będą dowody z xięgi sznu­
rowej. Życzący zatrzymać miejsca numerowane na 12 
lub więcej z kolei po sobie idących przedstawień, po ce­
nie zwyczajnej, bąć w Wielkim Teatrze, bąć w Teatrze  
Rozmaitości, raczą wcześniej opłatę uiścić. W razie 
widowisk nadzwyczajnych po cenie podwyższonej, abo- 
nujący mieć będą prawo zatrzymać swoje miejsca, za 
zgłoszeniem się i złożeniem odpowiedniej dopłaty. Biu­
ro Zamawiań  w Gmachu Teatralnym, w dziedzińcu po 
prawej stronie. Kassy Teatralne w zwykłych miejscach, 
otwarte będą od godziny 2ej z południa.

Xięgarnia H. Natansona, na Krak-.-Przedm: N° 442, 
na lszem piętrze, otrzymała następujące nowe dzieła: 
Nauka i Rozryw ka, powieść dla dzieci, napisał Paweł 
R atuld , rs. 1 kop: 35; Słow nik ję zy k a  polskiego, przez 
M. Sam:-Bogum: Linde, wydanie druaie poprawne i po­
mnożone staraniem i nakładem Zakładu Narodowego 
Imienia Ossolińskich, tom ligi, od lit: G. —  L., rs. 3 
kop: 3772; Staro iy tnościW arszaw y, dzieło zbiorowe 
wydawane przez Alexandra W ejnerta, serja druga, tom 
Vty z rycinami, cena prenumeraty na tomy 4 —  6, rs. 8; 
Źródła mineralne w Królestwie, Galicji i  na Bukowi-
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nie, przez Teodora Torosiewicza, 8ka, Lwów, rs: 1 
kop: 50.

Po pięknej i stałej 2-miesięcznej pogodzie jesiennej, 
a następnie tylko 4-dniowej słocie w d. 27 z. m. przy 7 
stopniach mrozu, spadł w okolicach W ilna  śnieg na pó ł 
łokcia, pokrywający ziemię, i oto już od dni kilku, mie­
szkańcy W ilna  używają przyjemności pierwszej sanny, 
robiąc wycieczki przez Antokol do Pośpieszki, restaura­
cji o 5  wiorst za W ilnem  położonej, z wybornego m io­
du litewskiego, oddawna znanej.

Xięgarnia W. R a f niskie go przy ulicy Krak:-Przed: 
Nr 426, obok hotelu Saskiego, otrzym ała: Zachwyce­
nie i Błogosławiona, Lenartowicza, kop. 40. Lindego-. 
Słow nik ję zy k a  polskiego  tom 1 i 2gi, rs. 10 k. 12‘/ 2. 
Nauka i R ozryw ka dla dzieci, napisał P. Ratu ld , rs. 1 
kop. 35.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Uściskajmy się, Pani Ziemińska, PP. Żółko­
wski, Komorowski i Stolpe  po 2 -kroć; po Rom : Łobzo- 
wianie. Pani Bakałowicz, PP. Panczykowski 3-kroć, i 
Baliński.

Artyści Dramatyczni pod zarządem Pani K łyszyńskiej, 
dali już dnia 16go b. m. w Łowiczu pierwsze widowisko, 
t. j. Hrabia naW ątorach  i Oberża pod koszem kwia­
tów. Z Artystów, P. Bucholtz, i Pani K łyszyńska, od­
znaczają się talentem, którego i P. Bańkowskiemu  od­
mówić nie można. Towarzystwu temu wróżą dobre po­
wodzenie, zwłaszcza, iżstaranność jest widoczną. Teatr 
jest w sali P. Wojciechowskiego.

R urs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 15, wartość kuponu kop: 60; za lis ty  zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 37, 
wartość kuponu kop: za Rossyjską  pożyczkę z r.
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 100 kop: 92; z r. 1855, 
żądają rs. 102 kop: 17, kupon k o p ^ 1/^.

A m e r y k a . —  New-York-Hera/d  donosi, iż Buchanan 
myśli przyjąć do Unji Kansas, jako stan wolny. Domy­
ślają się ogólnie, iż Członkami Gabinetu P. Buchanan, 
będą: Toucey z Connecticut, Slidell z Luizyany  i Wi­
se t  W irginji. W Izbie Reprezentantów, Rząd będzie 
m iał prawdopodobnie większość 30, a w Senacie 14 g ło ­
sów. (St: Anz:).

A u s t r i a . Wiedeń, 21 go Listopada .—  Cesarz przybył 
Wczoraj do Tryestu. Na uczczenie Jego bytności, dziś 
nastąpi wspaniałe oświetlenie miasta, portu, przystań i 
okolicznych wzgórz.—  Arcy-Xżę Karot-Ludwik z m ał­
żonką, dziś w yjechał do Tryestu. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 20go Listopa: .— Monitor og ło­
sił nominację Kontr-Adm irała R igau lt de Genouilly na 
Dowódcę dywizji floty w Reunion i Indo-Chinach. —  
W czoraj odbyła się Rada ministerjalna w S t. Cloud. —  
W edług sprawozdań urzędowych dochody celne w pier­
wszych lOciu miesiącach r .b . wy nosiły 146,042,683 ir., 
gdy tymczasem w 1855 r. uczyniły 104,325,548, a w r. 
1854, 120,826,920 fr. W P a ź d z i e r n i k u  przyniosły cła 
16,220,677 fr. czyli o 3 ,033,402 więcej jak w r. 1855, 
a o 2,571,644 jak w r. 1854. Znaczny wzrost przez Paź­
dziernik pokazał się w wywozie cukru rafinowanego, 
soli, machin, towarów modnych i napojów, a zmniejsze­
nie w wyrobach szklanych i kryształach. Powiększył

się także znacznie przywóz bawełny, żelaza/w ęgli ka­
miennych i jedwabiu. (St: An:).

Tutejszy sprawujący interesa Greckie, złożył Mini­
strowi spraw zagra: 36,444 fr., zebrane w Grecji dla do­
tkniętych powodzią mieszkańców Francji.—  Pomiędzy 
zbiegłymi z Cayenne deportowanymi, znajduje się b ra t 
Pianorego. Był on aresztowany przy wylądowaniu w e 
Francji i deportowany do Cayenne.—  Wielu C e s a r s k o -  
Rossyjskich  Oficerów m arynarki zwiedza obecnie Talon, 
gdzie władze uprzejmie ich przyjm ują. (N. Pr: Z.).

Papiery na giełdzie w początku bieżącego tygodnia, za­
czynają podnosić się, co dowodzi zaufanie w rozwiązanie 
spokojne tak kwestji Neapolitańskiej jak i innych. —  
Kapitaliści Francuzcy podali podobno Sułtanow i pro­
jek t budowy kolei żelaznej w Konstantynopolu  do Bas- 
sory, przez Alexandrett.ę, na przypadek, gdyby kanali­
zacja Suezu , skutkiem zawiści Anglji, nie przyszła d e  
skutku. (Nord).

Dzienniki tutejsze zapewniają, że Margrabiemu Anto­
nim  doręczono paszporta w d. 20 b. m. (In: Belge).

G r e c j a .  — W edług wiadomości datowanych z Aten 
14 b .m ., wojska sprzymierzone m ają opuścić Grecję za­
raz po powrocie Króla Ottona do kraju. (N. Pr: Ż.).

N i e m c y . —  Dnia 20go b. m. przybył do D rezna  Xią- 
żę Następca Toskański, narzeczony Xiężniczki Anny  Sa­
skiej. Slub odbędzie się 24go b. m ., w Kościele Kato­
lickim Drezdeńskim. (N. Pr: Z.).

T u r c j a . Konstantynopol, 20go Listopada. —  Mini­
sterstwo Tureckie pod Reszydem  Baszą zostało stano­
wczo uorganizowane. Aali Basza jest Ministrem spraw  
zagranicznych, Riza  Basza wojny, a Mustafa Basza Mi­
nistrem  bez wydziału. Dotychczasowy Minister spraw  
zagranicznych Fuad Basza, w ystąpił z gabinetu. —  
W Rhodus, skutkiem  wysadzenia w powietrze wieży 
prochowej, wielu ludzi straciło życie. Przyczyną explo- 
zji był piorun. Wieża zawierała 3 ,000 centnarów pro­
chu.—  W Pera sp łonęło  700 domów, przez co do 1,000 
rodzin pozbawionych jest schronienia. (N. Pr: Ztg).

W ł o c h y .  —  Z Turynu  15go b. m. donoszą, że P osef 
Sard yń sk i  przy Dworze Francuzkirn, Margr: Villama- 
rina, przybył tam  z P aryża, i zabawiwszy dzień jeden, 
pow rócił na miejsce swego urzędowania. —  W  Rzymie 
krążyła pogłoska, iż K ardynał Viale-Prela wysłany zo­
stanie od P a p i e ż a  dla powitania Cesarza Austrjackiego ,  
za przybyciem J. C. Mości do prowincji Lombardzkó- 
Weneekich. (Schl: Zeit:).

R o z m a i t o ś c i .—  W edług najnowszego obliczenia, jest 
w W iedniu  domów 9,250; z tych w samem mieście 1,210, 
reszta na przedmieściach. Największem z tych przed­
mieść jest naW ideniu, mające 1,044 domów; najmniej­
sze Hungelbrunn, gdzie 1 i tylko jest domów.—  W Po­
znaniu  skazany został niedawno jeden z najbogatszych: 
spekulantów żydowskich w Xięztwie, nazwiskiem Krayn, 
na dwa lata więzienia za krzywoprzysięstw0- Sądziłby 
k to, że przynajmniej szło o krocie, lecz wartość przed­
miotu, którego odebrania zaprzeczał Krayn  i zaprzy­
siąg ł to, wynosiła 10 ta larów .— Niedawno we Francji 
odbyła się ciekawa zakładowa uczta. Czternastu robo­
tników z kopalni węgla, zebrało się w karczmie na wspól­
ną biesiadę. Zastawiono im 14 funtów szynki, jednego 
królika ważącego 3 funty, 20 funtów ziemniaków, bo ­
chenek chleba na 6 funtów i funtów w inogron.
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Kiedy siadano do sto łu , rzek ł jeden: »Co tu tego! m y  
tem u wszystkiem u nie podołam y.” »Ha, co ci tak w y­
rzekać? jabym dał temu radę we dwóch” , zaw oła ł De- 
grnvec. »Ja gotów ” , dodał Lefin, »jeżcli się założyć ze­
chcą, zjemy ten skrom ny podwieczorek we dwóch.”  
S ta n ą ł zakład, obaj żarłoki obowiązali się zjeść w szyst­
ko co stoi na stole, jeżeli reszta towarzyszy zapłaci, 
w  przeciwnym razie, oni dwaj muszą zapłacić i to co 
zjedli, i tamtym kazać dać taką samą zastawę. Degra- 
vec i Lepn w  ciągu 4ch godzin spożyli w szystko co było  
na stole, wypili do tego 9 kieliszków wódki i 19 szkla­
nic piwa przy stole, a potem dopomagali pić towarzy­
szom  sw oim  do późnej nocy. Nazajutrz byli na robocie 
jakby po najskromniejszej w ieczerzy.—  Jeszcze w  owej .  
epoce, gdy filozofja u nas grassowała, zapytał mąż 
żony: »Powiedz mi, co sądzisz o m aterji i duchu?”
•>»Mój kochany, w iesz że duchów  boję się, a z m aterji 
m ożna m ieć piękną suknię.”

S Z A R A D A .
W szyscy t r z e c i  i d r u d z y , p ie rw s i d r u d z y  rzekną,
Że niech im d ru g ie  p ie r w sz e  z ciała nie uciekną;
To mniejsza źe ich w s zy s tk a  kogoś razi w  oczy,
Gdy się jeszcze i smyka Mospanie przeskoczy.

(Zeszła Szarada, M u c h a ry ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borejsza Marcin Ob: z G arw olina nr 2673; Bielski Zdzisław  Ob:

■% Radzymina nr 2673; Dembowski Ign: Ob: z Nacpolska n r 467; Ho- 
łyósk i Stef: H r. z C esarstw a nr 570; Maciejewski M ajor z Białego­
stoku n r 556; Smolińscy Lud: i W ale ry  Oby: z Mazowsza nr 601; 
Szczaw iński St: Ob: z Biały n r 625; Siemionów Jen:-M ajorz Grodna.

P rz y je c h a li  ko leją  ż e la z n ą : Birkin Sergiej Rad: Koleg: z P ary - 
i a  nr 634; Cypres Michel Kup: z K rakow a nr 949; Geprert Ambroży 
C ukiernik  zS zw ajcarji nr 474/5; Kasznica W in: Ob: z Krakowa nr 
1 56 5 ; Ostafińska Em ilja Oby: z K rakow a nr 2474; Pietsch Robert 
B y s ty la to r  W ódek z Poznania nr 1588; S turdza Major ze Lw ow a nr 
4534; Schlegel Paw : Cukiernik zS zw ąjca rji nr _474/5.

jF y je c h a li  ko leją  że la zn ą  : Frenkel Julja Żona Ajenta Banku do 
W rocław ia; Grapow Jan A ptekarzdo Berlina; JanuszyuskaTercssa 
Ż ona Nauczy: do Poznania; Rzepczyński Bern: X iądz, i von W i- 
i t o r  Tadeusz Ob: do Krakow a.

D O SSIE SH 5M IA .
N a żądanie Opieki nieletnich Sukcessorów Dlużewskich, stoso- 

-wuie do uchw ały Rady Fam ilijnej, da ty  27 Października (8 L isto­
pada) r. 1). i w sk u te k  upoważnienia Praesidii T rybunału  Cywil: 
W arszaw sk iego , sprzedane zostaną przez publiczną L icytację na 
g runcie dóbr D łużcwa w  Okręgu Siennickim o w iorst 15 od mia­
s ta  Mińska, a 8 od miasta Kołbieti położonych, w  dniu 19 L isto­
pada (1 Grudnia) r . b. i w  dniach następnych poczynając zaw sze 
o godzinie lOcj z rana, RUCHOMOŚCI po ś. p. AdolBe-Krazmie 
Dłużewskim  pozostałe, a mianowicie: Meble, Forlepjan, F u tra
niedźw iedzie i szopy, kosztowne Pasy Starośw ieckie lite, znaczna 
G arderoba, Bielizna, Pościel, Szkło, Porcelana, Fajans, Z biór Nu­
m izm atów , Miedź, Sprzęty stołowe, Naczynia kuchenne, Pszczo­
ł y  z ulam i, Konie, Powóz, Bryczki, W ozy , Sanie, Sanki, Z aprzę­
gi rozm aite Porządki Gospodarskie, N arzędzia Rolnicze, Statki 
K ow alskie i tym  podobne przedm ioty.—  F . R u g i e w i c z  Rejent 
O kr: Stani: i Siennickiego.

W  Powiecie Zamoyskim, w  dobrach Ordynacyi Zam oyskiej, 
o  w iorst 21 od m iasta Powiatowego Janow a, a o 3 ’/ 2 w io rsty  od 
■miasta Okręgowego K raśnika, jes t F o lw ark  W y i n i c a ,  do 
bezpańszczyznianego na la t 24 w ydzierżaw ienia od Igo Lipca 
1857 roku, ogólnej rozległości dziesiatyn 295, czyli m orgów 592 
p rę tó w  46 obejm ujący. O bliższych warunkach powziąźć można 
Wiadomość w  W arszaw ie w  K ancellarji Centralnej Dóbr i Inte­
re só w  Hrabiów Zam oyskich, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 472, 
łub w  Z w i e r z y ń c u  w  A dm inistracji Dóbr Ordynacyi Zam oyskiej, 
gdzie zarazem  kontrak t spisanym będzie. Konkurenci zgłosić się 
■winni najdalej do 15go Lutego 1857 roku; p rzyszły  bowiem

D zierżaw ca obejmie dopełnione ju ż  obsiewy ozime, sam zaś obsie­
w y  ja re  uskutecznić będzie obowiązanym.

W  lasach w si O strów , p rzy  samem szosę Lubelskim , o w io rst 
27  od rogatek , je s t  do sprzedania Browarka sosnowa, Są­
żnie sosnowe po rs . 2 kop: 40, a Brzozowe po rs. 2 
kop: 70, suche, bardzo ścisłego w ykładu i nad m iarę ustaw iane; 
o raz 500 korcy W J Ę C S Ł I  po kop: 30 za korzec.—  W  S ta re j-  
W si o w io rst 5 dalej, je s t do wydzierżaw ienia zaraz l*ie- 
Uarnia, w e w szelkie naczynia zaopatrzona.

i Skutkiem zw inąć się mającego Gospodarstwa w  D obrach., 
jZamchu, należących do Ordynacji Zamoyskiej, będą do w y - f l  
iprzedaży z wolnej ręk i, od dnia “/zo Lipca 1857 r . : O w i e e N  
^wysoko poprawnych sztuk 3 ,000 przeszło; 11 y<itli rów nież®  

g ra s s y  wysokiej sztuk 300, w  różnym wieku; także H o n i ^ j  
JSprzeszło 100. Prócz to, Maszyny i Sprzęty rozmaite gospodar-®  
jaskie , zaprzęgi, w ozy, i t. d. JS

Ż yczący sobie mieć udzielony praktycznie sposób zupełnego 
oczyszczenia Melasowej Okowity, ja k  równie każdej in­
nej bardzo małym kosztem, niemniej urządzoną fabrykę A raku, 
L ikierów  i słodkich W ódek; raczą adresa sw oje nadesłać franka, 
do Składu M aterjałów  Aptecznych W . Spicss, p rzy  ulicy Senator­
skiej, w  domu PP. Kanoniczek.

Nowo otw orzony Skład H E R B A T Y  C h i ń s k i e j  rf 
J/' p rzy  ulicy Krakowskie-Przedm icście N° 411 , w  domu W . % , 
%  Grodzickiego, pod firm ą: M£ M. SKUJI I Ł I . \  et Comp., 1
* m a  honor donieść łaskaw ej Publiczności, iż zaopatrzony zo -%

t°  sta ł w e wszelkie w yborow e gatunki Herbaty H w ie- .2  
eistej, C zarnej, Żółtej i Zielonej; k tó rą  polecając Sza: Pu-^k 

<k  bliczności, zaręcza za dobroć tejże. W  tymże Składzie s p r z e -2  
JJTdaje się C U H .M 5 K  po cenach fabrycznych zniżonych. ^  

e # *  "  0 - ’,. &  % gkżj 0%

D R O Ż D Ż E  P R A S O W A H E ,
Niżej w yrażona Fabryka Drożdży prasowanych, poleca szano­

wnej Publiczności swój produkt, k tó ry  od C. K. W ładzy w łaści­
wej uznany za odpowiedni wszelkim  przepisom P olicyjno-lckar- 
skim, od dnia dzisiejszego, codziennie świeżo w yrabianym  będzie, 
tudzież pod względem jakości nic do życzenia niepozostaw iający. 
Cenę drożdży na teraz ustanaw ia s ię :

Z łreós: 36 k. m. */, cent: W iedens:
„ 18‘A „ */» „

9 7 ,  „ 7 4 .  ,, .
Obstalunki zamiejscowe z przypadającą nalezytością frankow aną, 
będą ja k  najspieszniej i najpunktualniej uskutecznione.—. K raków  
dnia 18 Listopada 1856 r .—  F abryka K rakow ska prasowanych 
Drożdży, przy Piasku w  Raju pod N rem 109/to.

I Do Składu w yrobów  jedw abnych przy  ulicy Przejazd pod ł 
; N r 649, nadszedł w łych dniach z P aryża i Berlina, bardzo*
] znaczny transport rozm aitych Wpraw i  Ramek, tak  do < 
jF o to g ra fji jak  i Daguerotypów. Przeto sprzedawać się będą j 
( po cenach znacznie zniżonych, lecz tylko hurtowo, 
ł Dziś nadchodzi transport płatek daguerotypo- j 
| wych i różnych ehemieznych preparatów, do j 
’ fotografji, zk tó rcm i pow yższy Skład poleca się PP . Fotografom. » 
{ Panom Fotografom i Daguerotypistom na prowincji zam ie-j 
> szkałym , p rzyrzeka się najspieszniejsza espedycja i staranne {
(opakow anie ostalow anych rz eczy. j

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w  południe ciepła stopni 2. 
Dziś rano wysokość wody na JF iile  stóp 1 cali 6.
T EA TR  W IELKI. Dziś, F io le t ta .—  D iv e r tis s e m e n t  z Opery 

JF ieszczka  Hóz.
ejrrjr. a /szn zn zn  a/sc/zsVAznz/i //i//IZO  j z  j z  y / , y j )  
§ Do nowo założonej /  turnicy nam burgskicj, p rz\§  
gulicy Leszno, wprost Rymarskiej, nadszedł św ież \§  
§transport O S T R Y G *  §
•s/i sr* 'jr. y/v v r. v/a ^  ̂  Jr‘ 'm sr. "STj vn jr. m  yzs -sn sn \m yy> vr>

W  Drukarni K urjcra  W arszaw :.—  W olna drukow ać dnia 13 (25) Listopada 1856 r .—  S tarszy Cenzor F. S ebieszczański.


